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m ożna w yciągać, ale nie w olno ich przedrukow yw ać. Co praw da 
dodano  na sam ym  końcu, że ten  ustęp  nie jest p ióra p. Pro- 
chaski, ale to  za m ało, należało i tę część choć nieco do p o ­
ziomu poprzedniej dociągnąć. O dczuw a się też ogrom nie w  tym 
opisie b rak  ryciny kościoła, jego w nętrza, ogólnego w idoku wsi 
jak i stro jów  miejscowych. W  każdym razie książeczka będzie 
dla parafjan  miłą pam iątką, jak i uposażenie ochronki przez 
O O . Franciszkanów  lwowskich, którzy z okazji jubileuszu dali 
na  ten cel 12 m orgów .

X. T. D.

P e t r z y k ,  M isyonarz, X. Leopold, Kościół św. Krzyża 
w W arszaw ie, W arszaw a, 1920, 8° m. 136, nakł. Zgrom adzenia 
księży Misyonarzy.

X. P . chce szkicem historycznym  o kościele św. Krzyża, 
jak  słusznie nazyw a sw ą pracę, „upam iętnić b łogosław ioną 
chwilę, w której O patrzność pozwoliła Zgrom adzeniu po pół­
wiekowej przeszło przerw ie w rócić znów do swej w Polsce ko ­
lebki“ i uczcić pam ięć pracujących przy tym kościele przez 
kilka w ieków  XX. Misjonarzy. A utor, oparłszy się na archiw um  
Kurji m etropolitalnej w  W arszawie, XX. M isjonarzy w K rako­
wie i kancelarji parafialnej przy św. Krzyżu, daje dość szcze­
gółow y obraz dziejów kościoła i parafji, umie przytem  zacho­
wać się w obec źródeł krytycznie i urabia sobie sąd o prze­
szłości z dużem poczuciem rzeczywistości i praw dy. M aterjał 
jest rozłożony w sposób prosty i logiczny, odpow iadający n a­
turze rzeczy, można też przy pom ocy szkicu w ytw orzyć sobie 
jasny obraz historji kościoła, p rac związanych z parafją  św ię­
tokrzyską i zew nętrznego wyglądu kościoła, zwłaszcza, że pracę 
zdobi 18 rycin. W ypadły one dobrze dzięki tem u, że klisze nie 
są robione z fotografij, lecz z kreskow ych rysunków.

Zdaje się, że autor, który  opracow ał ten  szkic z w ielką 
starannością) myśli o napisaniu m onografji kościoła św. Krzyża. 
I wielkąby miał za to  zasługę ! D latego też ośmielam się zw ró­
cić Jego uw agę na parę przeoczeń bardzo rażących, k tórych 
nie pow inno być naw et w bezpretensjonalnym  szkicu. I tak  na 
str. 37 po wiadom ości, że X. Szymonowicz pierw szy skreślił 
historję kościoła św. Krzyża i że rzecz dosyć pobieżnie tra k to ­
w ana, następuje zdanie — odstęp : „W  roku 1818 zbliżono 
schody tuż pod sam ą kościelną ścianę, do tąd  tak  w ysunięte 
w głąb  ulicy, że w ehikuły mogły podjeżdżać pod sam e po­
dw oje“, który się ani z poprzedniem , ani następnem  zdaniem 
zupełnie nie łączy, to  samo na str. 51, gdzie między zdanie 
o restauracji z 1917, a szkodach w yrządzonych przez Niemców 
(1917— 18) w łożony jest odstęp o katastrofie w  Boże N arodze­
nie 1881 r., kiedy to  z pow odu paniki, wywołanej okrzykiem
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„G ore“, kilkanaście osób „potra tow ano i zduszono“ . Pozosta­
w ia też tu  i ówdzie nieco do  życzenia strona literacka, podział 
na odstępy i korrekta.

X. T. D.

P  é g u  e s , P . Thom as O. P ., L a  S o m m e  t h é o l o g i q u e  
d e  S a i n t  T h o m a s  e n  f o r m e  d e  c a t é c h i s m e  p o u r  t o u s  
l e s  f i d è l e s .  O uvrage honoré d ’un Bref de Sa Saintelé le 
P ape Benoit XV. Nouvelle édition (9 e mille) Toulouse, ed. 
P riva t; Paris, P. Tégni, 1919 (XXXIX, 574, 8°) F r 7, 60.

B ernard  D örholt podaje ocenę tej książki w  „Theol. Revue“ 
Nr. 1. 1920, k tó rą  streszczamy, by przynajmniej w  ten sposób 
poinform ow ać czytelników o najważniejszych publikacjach Z a­
chodu;

O. Pégues, k tóry  przez długoletnie studjum  i w ykładanie 
„Sum m y“ poznał ją naw skróś i w ydał już do n ‘ej 12 tom ów 
kom entarza (całość obliczona jest na 20), był do tego zadania, 
by w  form ie katechizmowej w sposób jasny i przystępny dać 
szerokiemu ogółowi Sumę św. Tom asza, jak najlepiej przygo­
tow any. To, co dał czytelnikowi, jest arcydziełem i zasługuje 
na rozpow szechnienie w całym świecie katolickim , czy to  w ory­
ginale, czy w  tłum aczeniach. Książka zachowuje podział „Sum­
m y“ : część pierw sza traktu je o Bogu jako Istocie Najwyższej, 
Źródle i Panie wszelkiego bytu ; II. o człowieku, który  od Boga 
pochodzi i do B oga musi pow rócić; III. O  Jezusie Chrystusie, 
jako drodze k tó rą  człowiek może do B oga pow rócić. D ruga 
część rozpada się na dw a ustępy : pierwszy zajmuje się ogól­
nym planem pow rotu  do Boga, drugi podaje szczegóły. P ierw ­
szy Prim a secundae, d rugi to  Secunda secundae.

Polecenie i pochw ała książki _ przez pap. B enedykta XV 
zw raca uw agę, że może ona oddać usługi nie tylko ducho­
wieństw u, ale i inteligencji. Do tego nawiązuje D örholt i po ­
w iada, że m ogłaby oddać wielkie usługi katechetom  przy po­
głębianiu zrozum ienia praw d w iary i ustrzegłaby ich od jedno­
stronności polegającej na tern, że punk t ciężkości przenosi się 
na obronę, a nie na gruntow ne podanie sam ych praw d. A na­
logiczną pracą w języku polskim jest „Teologja“ X. K. L uto­
sławskiego.


